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Ziinnik Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświęlnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tul. 20 sgr., na pocztach krajowych 2 Tal 9 fen PoieduAcze exemplarze

sprzedają się po 1 sgr 6 fen. w Ezpedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu Wilhelmowskini Nr. 8. Taż Ezpedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia ze 
opłatą 1 sgr, 3 fen. od wiersza czterodzielnćj kolumny. Listy do Redakcyi i Expedycyi winny być frankowane.

Sobota 19 lutego. 1859.
POZNAŃ, 18 lutego.

Podajemy dziś dalszy ciąg powodów do wnio- 
sjiu posła Bentkowskiego dołączonych, a któ­
rych oddruk we wczorajszym rozpoczęliśmy nu­
merze Dziennika naszego:

2, Sądownictwo. W skutek u wstępu przyto­
czonych gwarancyi narodowości polskiój, wydane zostało 
oporządzenie królewskie z d. 9 lutego 1817 w przed­
miocie organizacyi sądownictwa w W. K. Poznańskióm. 
Rozporządzenie to naznacza także, między innemi, 
granice w jakich jeden z obu języków krajowych, to 
jest polski język, ma w urzędowych stosunkach znaj­
dować zastósowanie. Aczkolwiek te granice dosyć 
już ciasno były zakreślone, nieprzestano wszelako 
ii kolei czasu coraz to bardziój je ścieśniać. Obok 
odnośnych rozporządzeń i reskryptów, odgrywa prak­
tyka, ducha tych rozporządzeń o wiele jeszcze prze­
sadzająca, wielką rolę w jawnej dążności stopniowego 
wypierania polskiego języka, chociażby z oczywistą 
szkodą stron interesowanych, z całej dziedziny sądo­
wnictwa w W. Ks. Poznańskióm.

Stanowisko polskich tłóinaczy sądowych stopnio­
wemu uległo pogorszaniu.

Pan minister sprawiedliwości w urzędowój (osten­
sible,) troskliwości swojój o sądową polszczyznę, uznał 
zs stósowne porównać w tój pieczy swojej język pol­
ski, z językiem litewskim i wendyjskim.

Przewodniczenie na rokach sądów przysięgłych 
W. Ks. Poznańskiego, przed które w dużój części 
przychodzą oskarżeni tylko po polsku mówiący, by- 
h najczęścićj powierzane sędziom mówiącym tylko 
po niemiecku, aczkolwiek nie zbywa na odpowiednich 
wbistościach, które obu językami zarówno władają, 
lin sposobem właściwe kierownictwo publicznśj roz­
prawy z oskarżonym, którój delikatne odcienia nieraz 
o jego wolności i życiu rozstrzygać mogą, przechodzi 
«1 przewodniczącego na tłómacza, który często do 
takiego kierownictwa bardzo mało jest usposobiony. 
Sie słucha się głosu najprostszój słuszności i zdro- 
wgo rozumu, żeby módz antynaredowej hołdować 
dążności, żeby przeszkodzić iżby kierownictwo sądów 
przysięgłych nie odbywało się przeważnie po polsku.

Praktyka w przedmiocie zrzekania się polskiego 
protokółu w ten sposób z czasem wyrobioną została, 
ie równa się zakazowi odbywania z Polakami czyn- 
ności prawnych po polsku. Prostemu ludowi wiej­
skiemu, nie rozumiejącemu po niemiecku, nietylko że 
ffiwsze poddają zrzeczenie się polskiego języka, ale 
nadto ogół polskiój ludności ulega w tym względzie 
•^zupełniejszemu przymusowi moralnemu, któremu 
tylko wykształceni, niezłomni i w interesach swoich 
de nagleni ludzie oprzeć się mogą. Wieśniakowi po 
niemiecku nic nierozumiejącemu, a który tyle znajo- 
Mści prawa i tyle charakteru posiada by polskiego 
Jłdać protokółu, zapowiada pospolicie urzędnik, że 
"idzie więcój kosztowało, lub że czynność na później 
łożoną być musi, jeśliby się upierał ażeby i polski 
"Pisywano z nim protokół. Tak więc na tóm zwykle 
"i? kończy, że największa część zrozumiałego sobie 
Jfzeka się języka i przystaje, rada nie rada na od- 
TOnie czynności które o najżywotniejszych jój in- 
wesach, o rnojóm i twojóm, stanowią, w całkiem so­
do niezrozumiałej mowie.

. Wieśniacy i ludzie niemczyzny nieznający odbie- 
rah bardzo często niemieckie tylko zapozwy, tak że 
Wbiorca urzędowego niezrozumiałego pisma, nieraz 
’ tonćj aż wsi świadomego tłómacza wyszukiwać 
8°bie musi.

(Porów. Stenographische Berichte des Hau-
"os der Abgeordneten, z roku 1858 str. 291, jak 
domniój Allegata do budżetu ministerstwa 
"Pfawiedliwości z roku 1858, str. 65 nr. 7.)

3. Urzędowe ogłoszenia. Polszczyzna wszyst-
■'ch ogłoszeń urzędowych jest od lat wielu w ogóle 
? nie do wybaczenia niepoprawną, że każdemu Po- 
’dowi nasuwać się musi domysł, jako to niedbałe 
j Nawet pogardliwe obchodzenie się z jego językiem

Wewnętrznym zostaje związku z ogólną dążnością
Wpolską, ile że polscy mieszkańcy własny swój ję- 

odrażającym i niepożywalnym znaleść wreszcie mu-
% w następstwie podobnego z nim obchodzenia się.

Tekst polski Zbioru praw nietylko roi się od najrozma­
itszych usterków przeciwko pierwszym prawidłom ję­
zyka, ale nadto jest po większój części niezrozumia­
łym. Kto doskonale po niemiecku nie rozumie, ten 
nie jest w stanie dokładnie się obznajmić z prawa­
mi, do których przecież stosować się jest obowiązany.

Dzienniki Urzędowe nie wiele co lepsze. Część 
zamieszczonych w nich ogłoszeń, bez żadnego pol­
skiego ukazuje się tłómaczenia.

Jużto urzędowe, jużto półurzędowe Dzienniki po­
wiatowe, stoją, pod względem polszczyzny, po większej 
części pouiżój wszelkiej krytyki. Część ich obwie­
szczeń bywa podobnież podawana czytelnikom bez 
tłómaczenia polskiego.

Wnioskodawca podniósł o to wszystko skargę na 
sejmie 1857 r. Wezwany przez pana ministra spraw 
wewnętrznych do bliższego uzasadnienia skargi, prze­
słał on mu następnie, w jesieni 1857. obszerny me- 
moryał w tym przedmiocie. Wszelako królewskie 
rejeneye poznańska i bydgoska, uznały te zażalenia, 
pomimo ich oczywistości, za bezzasadne. Naprawa 
dotąd nie nastąpiła.

(Porówn. Stenographische Berichte des 
Hauses der Abgeordneten, z roku 1857 str. 
462. Dalśj, inemoryał pauu ministrowi spraw we­
wnętrznych doręczony, a w rok potóm w polskim 
przekładzie ogłoszony drukiem pod tytułem: Sprawa 
polszczyzny w urzędowych ogłoszeniach W. 
Ks. Poznańskiego. Poznań, 1858.) *)

Kr. ministerstwo skarbu ogłasza obwieszczenie 
z dnia ¿6 z. m. dotączące zwrotu wartości zą wy­
wołane asyguaty kasowe z 1835.i 1848 r. treśfci na­
stępującej: Przez obwieszczenia nasze z dnia!29go 
kwietnia 1857 i 7 stycznia r. z. wezwani zostali 
wszyscy, którzy złożyli asygnaty kasowe z r. 1835 
i 1848 po upływie terminu prekluzywnego na dzień 
1 iipca 1855 wyznaczonego, do kas rządowych, pro- 
wincyonalnych, powiatowych lub miejscowych, do ode­
brania należnego im na mocy ustawy z 15 kwietnia 
1857 wynagrodzenia. Ponieważ jednakże wynagro­
dzenie za papiery rzeczone nie zupełnie jeszcze ode­
brane zostało, dla tego wzywa się osoby intereso­
wane powtórnie, ażeby odebrały takowe z kontroli 
papierów państwa, Oranienstrasse Nr. 92, lub z kas 
głównych rejencyjnych za zwrotem udzielonych im 
certyfikatów lub odnośnych odpowiedzi. Równocześ­
nie ponawia się odezwa do tych osób, które jeszcze 
posiadają asygnaty kasowe z r. 1835 i 1848, ażeby 
takowe złożyły w kontroli papierów państwa lub 
w kasach głównych rejencyjnych, celem odebrania za 
nie wynagrodzenia.

Berlin, 17 lutego. Poruszona z wielu stron kwe- 
stya szkół realnych, spowodowała wreszcie minister­
stwo oświecenia i handlu do stanowczego zajęcia się 
uporządkowaniem tego przedmiotu. O ile wiadomo, 
zamierzają rzeczone ministerstwa nadać stosowne 
uprawnienia wszystkim szkołom realnym i wyższym 
miejskim, które zaprowadziły u siebie kurs ośmio­
letni i odznaczają się udoskonaleniem szczególnie 
w językach nowożytnych. Z drugiój strony rząd po­
dobno ma zamiar ograniczenia wymienionych szkół 
pod względem ich liczby. W ogóle zanosi się na zu­
pełną reorganizacyą tych zakładów, do którój już 
przed dwoma laty poczyniono przygotowania, pusz­
czone późniój w niepamięć.

X Berlin, 17 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
izby poselskiój wniósł minister sprawiedliwości pro­
jekt do ustawy modyfikującój prawodawstwo rozwo­
dowe, a minister wyznań projekt do ustawy, która 
ma zapobiegać nadal uciążliwościom osób rozwiedzio­
nych, a kościelnego błogosławieństwa do powtórnych 
związków nie mogących otrzymać. Skoro te proje- 
kta z druku wyjdą, coś bliższego i ściślejszego o nich 
wam udzielę. Reszta posiedzenia poświęcona była 
rozprawom nad budżetem, a mianowicie nad zarzą­
dem podatków stałych, podatków niestałych, mono­
polu soli, dóbr i lasów. Przed walnóm posiedzeniem 
publicznóm odbyły się posiedzenia wydziałowe, celem

*) Dokończenie powodów do wniosku w jutrzejszym po­
damy numerze. (Przyp. red. Dzień.)

wybrania komisyi dla wniosku Bentkowskiego. Ko­
misya ta złożona jak następuje (zachowuję przy tóm 
wyliczaniu porządek wydziałów): 1) Henryk Arnim, 
dawniejszy ambasador pruski w Paryżu, autor głoś- 
nój swego czasu broszury: Ungehaltene Reden, 2) Po­
tworowski, poseł śremski, 3) Cieszkowski, poseł śrem- 
ski, 4) Simson, słynny liberał i mówca z Królewca,
5) Naumann, pierwszy burmistrz miasta Poznania,
6) Sánger, niemiecki właściciel ziemski z nad Noteci, 
gotajski i konstytucyjny liberał, 7) Rohden, jeden 
z przywódzców frakcyi katolickiój, sędzia apelacyjny 
w Poznaniu, rodem Westfalczyk, 8) Libelt, poseł 
gnieźnieński, 9) Bardeleben, prezes rejencyi w Min- 
den, konstytucyonalista umiarkowany, 10) Riedel, ar­
chiwista w Berlinie, jeden z dawnych bardzo człon­
ków sejmu, i polityczny przyjaciel hr. Schwerina, ba­
rona Vinckego, Wentzła itd., 11) Łyskowski, poseł 
brodnicki, 12) Harkort, jedna z najwybitniejszych figur 
dawnej skrajnój lewój; gorący patryota niemiecki, 
przyjaciel ludu, ubogich i uciśnionych, przytóm jeden 
z nielicznych statecznych przyjaciół sprawiedliwości 
nietylko dla siebie, ale i dla wszystkich, a więc i dla 
Polski; 13) Falk, młody i ruchliwy prokurator kró­
lewski ze Szląska; 14) Arnim z Pomorza, szlachcic 
wiejski z ustrzeloną ręką, dawniejszy wice-marsza- 
łek izby, jeden z przywódzców stronnictwa ultrakon- 
serwatywnego czyli feodalnego. Oprócz wybranych 
tych 14 członków zasiadać będzie na posiedzeniach: 
komisyi, ipso jure, sam wnioskodawca Bentkowski 
Komisya już się ukonstytuowała. Prezyduje w niój 
Henryk Arnim, zastępuje go Bardeleben; sekreta­
rzami- wybrano pp. Falka i Sángera. — Powiadają, 
że p. Mathis wyzwał na pojedynek pana Vinckego 
w skutek niebardzo parlamentarnego wyrażenia, o któ- 
róm kilka dni temu wspominałem, ale że zobopólni 
przyjaciele i usłużni pośrednicy rzecz tę zagodzili. 
— Wczoraj wieczorem odbył się na cześć nowonaro­
dzonego książęeia uroczysty pochód z pochodniami 
(przepraszam za kakofonią), który tysiące ciekawych 
pod lipy wywabił. Urządzili go akademicy tutejszego 
uniwersytetu z całą tradycyonalną wystawą chorągwi 
korporacyjnych, fantastyczno-rycerskich ubiorów, stru­
sich piór, akademickich pałaszy, palonych butów ki- 
rysyerskich itd. — Zwykły środowy wieczór u ks. 
Radziwiłłów bardzo był wczoraj świetny i ożywiony. 
Pomimo żałoby dworskiój z powodu zgonu królewnój 
saskiój, tańcowano niemało, w czóm i polscy człon­
kowie sejmu, wczoraj bardzo licznie tam obecni, trochę 
dopomagali. Wszyscy niemal członkowie familii kró- 
lewskiój w Berlinie na teraz przytomni, znajdowali 
się na tym wieczorze. -— Pozwólcie, że w końcu 
przeproszę w tóm miejscu szanownych posłów’ Pila- 
skiego i Potworowskiego za winę nie moję ale wa­
szego składacza, który w nrze 34 kazał mi powie­
dzieć', źe ci panowie są wyznania reformacyjnego I 
Ja zaś po prostu przyznawałem im w liście moim 
ich rzetelne wyznanie, to jest reformowane czyli kal­
wińskie.

KRÓLESTWO POLSKIE» 
i Warszawa, 14 lutego. Dzisiejszy numer Ga­
zety Warszawskiój zawiera korespondencyą z Ży­
tomierza, 30 stycznia, którój treść tu w skróceniu 
następuje:

Wczoraj u dra medycyny Karola Kaczkowskiego 
zebrało się liczne grono lekarzy, których miasto na­
sze liczy czterdziestu i kilku, celem zawiązania To­
warzystwa lekarskiego. Byli to po większój części 
dawniejsi wychowańcy b. uniwersytetu i b. akademii 
wileńskiój. Pod przewodnictwem byłego prof. krze­
mienieckiego zamiar ten przywiedziono do skutku; 
sekretarzem zgromadzenia obrano dra Edwarda Gal­
lego, znanego w literaturze z niejednój pracy swojój, 
na bibliotekarza zaś dra Romańskiego. Zgromadze­
nie to mężów uczonych mając ku postępowi nauko­
wemu nietylko nowe dzieła i pisma czasowe pod 
ręką, ale i szpitale wojskowe i cywilne oraz praktykę 
rozgałęzioną w mieście i na prowincyi, może waż­
nych faktów dostarczyć mianowicie dla innych To­
warzystw lekarskich, w Warszawie, Wilnie i Peters­
burgu. Nadto ma wydawać i dziennik lekarski. — 
Agituje się także spółka drukarsko-wydawnicza, w któ­
rój biorą udział prócz wspomnionego nestora naszych
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lekarzy dra Kaczkowskiego, Aleksander Groza, pi­
sarz, Leon Lipkowski, obywatel, Andrzej Kwiatkow­
ski, prawnik, i Józef Chrząszcz były księgarz tutej­
szy. Spółka ta drogą akcyi wydanych zebrała ka­
pitał zakładowy około 20,000 rs. Zakłada własną 
drukarnią i litografią. Położyła sobie za cel zniże­
nie cen księgarskich wygórowanych. — Hr. Włodzi- 
mirz Kruszewski oraz pewien literat ku zgorszeniu 
ostatnich Siekierzyóskich założyli dwa handle czyli 
sklepy. — Wczoraj dawano w teatrze widowisko na do­
chód ubogich przez amatorów i amatorki, wszakże 
publiczność mniejszy w nióm wzięła udział, niżby się 
tego spodziewać należało. — Kraszewski parę dni 
temu wezwany został do Kijowa, na członka do ko­
mitetu będącego pod sterem kuratora Okręgu Nau­
kowego, Pirogowa. Komitet pomieniony zajmuje 
się organizacyą nowego instytutu pedagogicznego.— 
Miasto wznosi się, olbrzymim krokiem idą kamie­
nice nowe za kamienicami. Jeżeli w tym stosunku 
postępować będą budynki przez lat jakich dziesiątek, 
Żytomierz wkrótce przewyższy pięknością swą wiele 
miast prowincyonalnych.

Szczegółowego sprawozdania z czynności Towa­
rzystwa rolniczego w Królestwie Polskićm ciąg dal­
szy podajemy w tych słowach:

„My jednak pozwolimy sobie pominąć niektóre 
szczegóły rachunku. Ograniczym się tedy do cyfr 
ogólniejskich, by dać krajowi wyobrażenie jak w r. 
zeszłym stał majątek Towarzystwa. Etat tył ukła­
dany według listy wiadomych w dacie układania 
członków ^i wynosił 18,000 rs. Liczba członków wy­
nosiła 1476; pokazało się jednak, że 10 było po 
dwa razy lub mylnie podanych, przyjęto więc w ra­
chunku 1466 członków, co daje 21,990 rs., przewyżka 
zatóm wynosiła 3990. Pokazały się także inne źródła 
dochodu, które z razu obliczeniem nie mogły być 
objęte, jak: ą) z przekazu dochodów Spółki roczni­
ków 854 rs., b) z patentów 707 rs., c) z procentu 
od biletów skarbowych 309 rs,, d) z prenumeraty 
Roczników 832, e) z ofiar 53; dochód więc wzrósł 
do 24,747 rs., a przewyżka do 6747 rs.

„Z tego dochodu czynione wydatki odznaczają się 
ścisłością i gospodarstwem zabiegłem. Pierwszy etat 
nie mógł przewidzieć wszystkiego; tutaj jak wszę­
dzie Towarzystwo robiło próbę; doświadczenie tylko 
i praktyka mogła je oświecić, o ile niektóre wy­
datki były obrachowane za nisko. Pierwsze zago­
spodarowanie się, potrzeby biurowe, wydatki na me­
dale , musiały wywołać różnicę pomiędzy przypu- 
szczalnemi a rzeczywistemi wydatki, różnicę łatwo 
pokrytą, jak to zobaczemy.

Ogólna summa wydatków wynosiła rs. 16,246 k. 75 
— — dochodów — rs. 24,747 k. 6

Pozostaje więc remanentu w kasie”rs? 8500 lc73l 
na którym to remanencie ciążą tylko przyszłe wy­
płaty na summę rs. 2999 k. 5. — Wydatki niektóre 
jednak zwiększyły majątek Towarzystwa, tu bowiem 
liczy się biblioteka, ruchomości etc.

„Sprawozdawca, pracę swą ściśle cyfrowo obro­
bioną, kończy tym wnioskiem, że krom wykazanego 
majątku Towarzystwa przybywa jeszcze inny, wyż- 
szój wartości, niedający się wprawdzie ująć w cyfry, 
do czasu zawiązania Towarzystwa nie mający pola 
do zrealizowania, a dziś uznany; tym majątkiem jest 
przekonanie, że owa zdolność nasza i popęd do en­
cyklopedycznej wiedzy, zyskują na sile przez zstą­
pienie do specyalnego zatrudnienia, że realizując się 
w potrzebnych specyalnych przedsięwzięciach, dodają 
mocy umysłowi, wytrwałości w pracy, to jest, do­
dają dwie podstawy, na których majątek Towarzy­
stwa będzie dobrze oparty.

„Tax jest, majątek, mienie i los nie tylko rolni­
czego, ale całego naszego Towarzystwa opiera się 
na wejściu w życie owych przekonali, na wprowa­
dzenie w obyczaj tych idei, jakie znajdują odgłos 
w owóm zebraniu: odgłos jak to się przekonywamy 
z dniem każdym coraz potężniejszy, coraz bardziój 
w porządne ujmowany karby, coraz bardziój będący 
prawdziwóm echem potrzeb i gruntownego badania 
warunków, w jakich się ma rozwijać rolnictwo na­
sze. Z tego to mienia zarobionego pracą i dobrą 
wolą nie podobna składać ścisłych rachunków, ale 
jest to najczystszy, najpiękniejszy i najpewniejszy 
z majątków Towarzystwa.

„Nadgrody rozdzielane po całym kraju, były tego 
roku najdzielniejszą dźwignią użytą przez Towarzy­
stwo. Roznosiły one myśl jego przewodniczącą nawet 
w stery, w których myśl ta teoretycznie ocenioną 
być nie mogła, rozciągały działania do warstw 
iaR bardzo dotąd a tak niesłusznie zapomina­
nych, zawiązywały węzeł jedności między stoją­
cymi u szczytu obywatelstwa naszego, a najdro­
bniejszymi nawet współrobotnikami przy obrabiania 
tej ziemi naszój. Rok miniony wskazał Towarzystwu 
potrzeby zaprowadzenia zmian niektórych w nadgro- 
dach. Komitet przedstawił więc w tym względzie

projekt, który następnie rozbieranym będzie. Z nad- 
gród wyłączono złoto. Dola naszego rolnika jest 
żelazną w istocie, praca jego powinna być żelazną, 
wytrwałość, cierpliwość żelazną; odrzucono więc 
złoto, które nie kwadrowało z tą dolą, z tą pracą. 
Nie ten powód skłaniał zapewne komitet do zmiany 
owój; nam jednak wolno podawać inne motywa jak 
te, które projektującymi kierować mogły. Złote me­
dale więc projekt usuwa, zaprowadzić chce tylko 
srebrne, podzielone na pięć rodzajów, odpowiednich 
poprzednim: 1) medale największe; 2) wielkie; 3) 
średnie; 4) muiejsze; 5) służbowe, za pożyteczną 
i poczciwą zasługę.

„Nadgrody swe Towarzystwo udzielać będzie bez­
pośrednio i pośrednio. Bezpośrednie nadgrody dzie­
lić się będą na przedmiotowe i osobiste. Do pierw­
szych liczą się medale: a) za rozprawy konkursowe; 
b) ośm medali największych dla każdego z ośmiu 
okręgów Tow. Krak., za najlepsze gospodarstwo fol­
warczne; c) 24 medali wielkich (po trzy na oddział 
Tow. Krak.), za zaprowadzenie roślin pastewnych, 
za najlepsze urządzenie łąk, za najlepsze urządzenie 
lasów; d) 24 medali (po trzy na oddział Tow. Kr.) 
za wzorową pasiekę, za szkółkę drzew owocowych, 
za spieniężanie nabiału w przerobach a nie w mleku. 
Delegacye okręgowe same wyszukiwać mają kandy­
datów, nie czekając na ich osobiste zgłaszanie; de­
legacye oddziałowe i ocenienia rozpoznają. Tu należy 
77 medali mniejszych dla gospodarstw cząstkowych.

FRANCY A.
Paryż, 15 lutego. Jedną z największych trudno­

ści do załatwienia w obecućm zawikłaniu włoskióm 
jest sprawa rzymska, o którój zresztą kilka razy 
już mieliśmy sposobność wspominać. Rzecz niewąt­
pliwa, że cesarz chciałby jak najprędzej wycofnąć 
z Rzymu załogę swoję, która w obecnych stosunkach, 
bez wielkiego uszczerbku dla znaczenia, popularności 
i moralnego wpływu Francy i na Włochy, pozostać 
nie może. Francuzi w istocie przez długą swoję oku- 
pacyą popadli już w Rzymie w największą niepopu- 
larność, nawet ściągnęli na się, z rozmaitych przy­
czyn i powodów, niechęć wyższych stanów i niena­
wiść prostego ludu, rząd francuski wie o tém, równie 
jak o tém, że każdy dzień niemal to złe pogorszą, 
któremu przeto jąk najprędzej chciałby zapobiedz. 
Ale jest tu kilka trudności i niemożehności, które 
usiłowania dyplomacyi paraliżować będą. Francya 
sama z państwa papieskiego wyjść nie może, jeśli 
nie chce zrzec się swego wpływu i znaczenia polity­
cznego, jeśli nie chce całego półwyspu bezwarunkowo 
oddać w ręce Austryi; musiałaby zaténj równocze­
śnie wystąpić Austrya z Legacyi papieskich i zosta­
wić Państwo Kościelne samemu sobie. Wszakże prze­
konaniem jest powszechném i uzasadnionóm, że ustą­
pienie wojsk cudzoziemskich z Włoch pociągnęłoby 
za sobą niezawodne i bezpośrednie powstanie, którego 
skutki mogłyby być nieobliczonój ważności ; dla tego 
nie można myśleć o ruszeniu wojsk cudzoziemskich, 
nim w Państwie Kościelnóm pod względem admini­
stracyjnym i politycznym stósowne i od dawna już 
upragnione nastąpią reformy, a reformy na dość ob- 
szernój podstawie, bo pomniejsze i uboczne do niczego 
nie doprowadzą i nic nie zmienią. Wszakże co do 
reform samych, nietylko w tém trudność leży, żeby 
władze rzymskie do nich spowodować, a trudność 
nie mała, ale i w tém, że jakiekolwiek tego rodzaju 
zmiany w Rzymie musiałyby pociągnąć za sobą po­
dobne nawet większe jeszcze koncesye rządu austrya- 
ckiego w Lombardyi; musiałby zatóm gabinet wie­
deński ustępując z Legacyi papieskich zacząć od tego, 
czemu właśnie się najbardziéj opiera, to jest od za­
dość uczynienia wymaganiom Francyi pod względem 
reform polityczno-administracyjnych w Lombardyi. 
Jest to circulus vitiosus, który jasno bije oczy, 
którego ogniwa silnie się trzymają, a namowami’ 
przedstawieniami i układami, niewątpliwie rozerwać 
się nie da. — Wczoraj margrabia Villamarina, posełsar- 
dyński, miał uroczyste posłuchanie u cesarza r wręczył 
mu naszyjnik orderu Zwiastowania przesłany dla mło­
dego ćesarzewicza przez króla Wiktora Emanuela. — 
Rząd ustanowił konsulat jeneralny na całą Japonią 
w mieście Jeddo, miejsce to otrzymał p. Duchesne 
de Bellecour. — Hrabina Walewska otworzyła wczo­
raj swoje salony dla znakomitości politycznych, urzę­
dowych i dla cudzoziemców ; towarzystwo było nader 
liczne, a między innepii osobami zwracał na się naj­
bardziéj uwagę p. Hiibner, który w ogóle teraz gdzie 
tylko się pokaże jest przedmiotem ciekawości. — 
Baron Rothschild przesłał z powodu ożenienia swego 
syna, w dzień ślubu jego, 18,000 fr. do centralnego 
biura dobroczynności, aby je rozdano między ubogich.
- Z Londynu donoszą że ks. Joinville, jeden z sy­
nów króla L. Filipa jadąc konno przez ulice zranił 
sie mocno w nogę o gwóźdź wystając^, ale rana nie 
jest podobno niefyespieczną. — Książę Napoleon wy­
biera się do Algieryi, skoro tylko dkoliczności na to

pozwolą; przytomność jego jest tónf potrzebniMoł 
teraz, że w skutek znacznych zmian zaszłych aóat 
nistracya cywilna w ustawicznych prawie jest zatj»y] 
gach z wojskową, która dotychczas absolutnie zarjsi? 
dzała krajem i bardzo niechętnie władze z sw^eya 
ręku wypuszcza. Książę myśli się nader trosltoź 
zająć osadami i dla każdej niemal żądał i otrzyLo 
w przyszłorocznym budżecie nadzwyczajne i znacjspr: 
dodatki. — Archimandryta Jozafat miał wczoraj w Jo li 
ściele rumuńskim przemowę polityczną pełną zapa|się 
w którój wzywał słuchaczów, aby dziękowali Bttspr 
za połączenie księstw obudwóch i wybór Aleksajpoli 
Kuzy, przedstawiając, że tenże Aleksander Jaj pad 
jest więcej niż prawowitym rządzcą gdyż pod«« 
nie i za każdą rażą jednogłośnym objawem Bóg się 
na pomazańca swego naznaczył. Daléj zachęcał io : 
tryarcha do gorącój modlitwy za szczęście wspóifflin 
ojczyzny i wspólnego pana, jako tóż za pomyśl»ino 
cesarza Napoleona, który tak gorliwie popierał p«tara 
Rumunów. — Minister wojny wydał świeżo sunjali 
rozporządzenia, tyczące się małżeństw osób wojski 
wych, małżeństwa te znacznie ścieśnione i utrudni (osi 
zostały. jol

ANGLIA. sciś
Lond’yn, 14 lutego. Lord Derby daje pojutP 

w swojém mieszkaniu wielki obiad urzędowy i ji1)1 
lamentarny. Dawniejsze „cabinet dinners“, na ktP 
proszono tylko członków ministerstwa i urzędnii 
biura wyszły, jak się zdaje, zupełnie z mody. 
wią tutaj o procesie który z Anglii ma byćwjf* 
czonym przeciw cesarzowi Napoleonowi, ai 
rego przedmiotem jest sukcesya po krôlowéj O 
tensyi, która spadła na cesarza podczas pobytu n, 
w Anglii. — Cobden przedsięwziął onegdaj z ” 
verpolu dawno już zapowiedzianą podróż do Sta ‘ 
Zjednoczonych w Ameryce; jednakże, w razie gim 
okoliczność wymagała rozwiązania parlamentu, i ) 
bawem powróci, aby w Rochdale wystąpić z kani j 

daturą do izby niższej. — Pan Gladstone wyli 
nym został onegdaj do parlamentu jako reprezent ¡1 
uniwersytetu oxfordskiego; cała formalność zaled 
kwadrans czasu zajęła. — Najstarszymi członki 
parlamentu są obecnie lordowie Combermere i 1 .j. 
stoi; (nie zaś lord Lyndburst, jak mylnie twierd ,x 
no); obadwaj urodzili się w r. 1769, mają więc 
sko 90 lat. - Dziennik Times donosi, iż uszkodju 
nie, które lord Clyde (naczelnie dowodzący w 
dyach) poniósł spadłszy z konia, nie jest niebes;,, 
czném, i że sędziwy wódz dzisiaj już zupełnie pi, 
szedł do zdrowia. — Najważniejsze punkta wk 
jekcie do reform, przedłożonym przez p. Gladst¡, 
jońskiemu parlamentowi w Korfu, są następują 
rząd cywilny państwa jońskiego ma się składać : 
przyszłość z prezydentury, parlamentu, podzielony 
na senat i zgromadzenie prawodawcze i z władzy ( 
dowéj. Prezydenturą zarządzać będzie prezes ni, 
sterstwa, lub też cała rada ministrów. Lprd wyż, 
komisarz może ministrów powołać do urzędu lub 
sować, czynności jego wymagają jednakże kontra, 
gnowania przez odpowiedzialnego ministra. P. G1 
stone zapewne już 20 lutego opuści wyspy jońst

— 16 lutego. (Telegram). Podług wiadomo 
z 15 b. m. przybyłych z Malty, donoszono z Bo 
baj 25 stycznia, iż powstanie w królestwie A« 
zupełnie przytłumione. Nena Sahib podobno usa 
do Nepalu. Tantia Topi i powstańcy z Robiło« 
niedawno ponieśli znaczną klęskę. W Nizamie zas 
rozruchv.

WŁOCHY,
Z Medyolanu donoszą, że mimo wewnętrzni 

niepokoju, karnawał dosyć wesoły, nawet teatra Ind 
zwiedzane, choć Normy już grać niewolno. Wil 
kantonistów, aby uniknąć służby austryackiéj, ucif 
do Piemontu, choć to przedsięwzięcie nie łatwe1 
wykonania. — Z Rzymu słychać, że redaktordzii 
nika Univers p. L. Veuillot miał dwa razy dłn:' 
posłuchanie u papieża. JKMość król pruski ciąb 
w Rzymie przebywa i codziennie znaczne odbył 
przechadzki; dnia 8 t., m. zwiedzał bardzo szczęt 
łowo klasztor Benedyktynów na Watykanie i j< 
bibliotekę. Następca tronu angielski, który także- 
coguito w Rzymie bawi, już kilka razy odwieś 
króla i miał posłuchanie u ojca św. Spodziewają 1 
tu na karnawał przybycia W. księcia Konstantę?

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE
Podawszy swego czasu szczegółowe wiadomo! 

o wyborach w Księstwach jako tóż o ważnym owy 
wypadku, że wybrany ha hospodara multańskiego' 
Kuza, obrany także został i hospodarem wołoski; 
zastanowimy się dzisiaj nad skutkiem ważnego a ni 
spodziewanego tego wypadku.

Jeśli zachód Europy wytęża na siebie uwagę P1 
Utyków, to niemniéj ważnym pod względem P®' 
tycznym jeąt obecnie i wschód. Już od czasów woj> 
wschodniéj, która miała była załatwić niepewni



s
ejjpflłożenia rzeczy na wschodzie, już od czasów owój'wojny 
«tuje się nieprzerwany szereg coraz to ważniejszych 
awypadków na wschodzie, których Europa nie chce 
atjsię tykać z jakiejś obawy, a które już to konferen- 
HTityami, już tóż na drodze not dyplomatycznych do­
raźnie kończono, sądząc, iż w ten sposób rzeczy się 
JflOże same ułożą, i że przez to unikną mocarstwa 
¡¿przymierzone zawadzenia o niebespieczny szkopuł, 
••¡¡o któryby może dyplomatyczne ich nawy porozbijać 
pajsię mogły. Tymczasem daremne są owe usiłowania; 
B.sprawa wschodnia znów się wybiła na powierzchnia 
m|pi)lityki europejskiej, i brzemienną jest bodajnie wy­
padkami, których doniosłość dalój może sięgać, jak 
toażne sprawy włoskie. Zjednoczenie księstw, którego 

|się tak bardzo obawiała Austrya i Turcya, a które 
zjednoczenie obadwa mocarstwa wprost odrzuciły 

ićfiaiimo gorącój obrony unii ze strony Francyi; — zje­
dnoczenie owo de facto stało się dziś na drodze na­
turalnego biegu wypadków.- Wszystko stało się le­

galnie, wedle ustaw przepisanych na konferencyach. 
jlaltany obrały hospodarem byłego pułkownika Kuzę 
nwstępując ściśle w'edle wspomnianych przepisów; 

Wołoszczyzna tego samego przestrzegając jak naj­
ściślej, również sobie Kuzę hospodarem obrała. Unia 
więc księstw de facto istnieje. Że Francya cieszy się 

lll2 podobnego niespodziewanego obrotu rzeczy, dowo­
dem Monitor, organ rządu francuskiego; że zaś

K justrya i Turcya niepomału gorszą się podobnym 
" ijpadkiem, łatwo pojąć. Porta podobno wyprawiła 

■’iskutek owego wypadku nadzwyczajnego posła do 
"Księstw w osobie Ethem paszy, dawszy podobno 20 
batalionów wojska i stosowną artyleryą pod jego 
Rozkazy. Sądzimy, że Porta nie zechce zapewne działać 
Kbrew uchwałom konferencyi i wkroczyć zbrojnie do 

2 [sięstw co jej wpra wdzie wolno, ale dopiero za zgodą 
^'»carstw zjednoczonych. Że zjednoczenie wspomnione 
’Ueje się nie na korzyść Turcyi, i że nie jest z ko­
pyścią dla Austryi, łatwo wyrozumieć; dla tego 
“Wwa mocarstwa owe starają się udowodnić nie­
ważność wyboru Kuzy na podwójnego hospodara,

1 pierając się na artykule 13tym konwencji. Wszakże 
, ńeranie się to nie ma mocnój podstawy, bo właśnie 
8 onfereneye nie przewidziały podobnego przypadku 

(dwójnego wyboru, i dla tego tóż nie orzekły nic 
j tśm w ustawach. Artykuł ów 13ty mówiąc o kwa- 
“ ikacyi hospodara brzmi dosłownie: „Hospodarem 
“ybrany być może każdy, kto liczy lat 35 wieku,
* st synem Mołdawianina lub Wołocha, wykaże do- 

z swych posiadłości ziemskich w ilości 3,000
"m,, nakoniec kto poprzednio przez lat 10 sprawo-

W urzędy publiczne lub był członkiem dywanu.“ 
Wszystkim warunkom artykułu owego odpowiada 

pmór Kuzy, chybaby chciano tłómaczyć z Kores- 
Jindencyą Pruską słowa artykułu: „Synem Moł- 
wianina lub Wołocha“ w ten sposób, iż hospodar 

KMdawski winien być synem Mołdawianina, a wo­
jski Wołocha i na mocy tego żądać innego hospo- 
™ dla Wołoszy. Wszakże nikt pewno nie zechce 

łten naciągany sposób tłumaczyć owego artykułu, 
‘itając ducha ustawy.
isl kytan*e teraz, skutki wynikną z ważnego
J»’° wypadku. Turcya wraz z Austryą zażądają 
, Merencyi? czy spokojnie pozwolą na podobną unią? 
J każdym razie spodziewać się można ważnych z tśj 
Jony wypadków, do których może i świeży a ener- 
<ny krok skupezyny serbskiój, odrzucajacój nie- 
jwowny berat, dany księciu Miłoszowi, znacznie 

ji może przyczynić.
Jednem słowem: czy ten czy ów kierunek rzeczy 

femą na, wschodzie, zawsze kwestya wschodnia cią- 
n(ł'c będzie nad Europą, jak owa chmura czarna a 
uMrzeraźającój tocząca się ciszy ponad głowami na- 
fiRi, z której za lada mocniejszym wiatrem poleją
w gromy i burze.
J SERBIA.

tij Obecnie książę Miłosz sam już sprawuje rządy, 
i?P odezwie do narodu powiada, iż obejmuje rządy 
)J™ przywrócony przez naród Serbski do 
Kpdzy dziedzicznój. W odezwie tój wyjawia 
jeRbę, iż ręka, która niegdyś wyswobodziła naród 

s, ’ zdoła i na przyszłość poprowadzić naród
«śliwie i z chwałą, i wyraźnie oświadcza, że bę- 
J'e rządził opierając się na woli i życzeniach na- 

i że następnie przejdzie władza jego na syna,
0 oa prawego następcę tronu. Widać stąd, że udzie- 

sobie berat sułtański na rządy dożywotnie, prze- 
loirko któremu energicznie zaprotestowała była w Stam- 
iWykupczyna, pomija książę zupełnie, jako akt nie- 
)®a‘Dy a zagrażający prawom zagwarantowanym Ser­
ki1. Przez mocarstwa oraz i Turcyą. W myśl ową 
nPrania się na życzeniach i woli narodu w zarzą- 
Plu krajem zamianował książę nowe ministerstwo, 

piwo naczelnikiem a zarazem ministrem spraw za- 
loPDicznych został Magazynowicz, były minister spraw 
^panicznych. Ministrem spraw wewnętrznych został 
uRowicz, który się przy przeobrażeniu - obecnóm

rządów Jw [kraju najwięcój|[odznaczył ifrej wodził 
w'ł skupczynie. Ministrem [skarbu został» Herbes, 
sprawiedliwości i oświecenia Ugricicz, dotychczasowy 
prezes sądu kasacyjnego a były członek rządu tym­
czasowego po ustąpieniu księcia Aleksandra, W sku­
tek objęcia rządów zamknął więc książę Miłosz oso­
biście posiedzenia skupczyny na dniu 12 b. m., po­
zostawiwszy wszakże celem wykończenia prac rozpo­
czętych komitet obrany przez skupczynę, a skła­
dający się z 34 członków. Naczelnik partyi oligar­
chicznej Wucicz zostaje dotąd pod strażą, ponieważ 
wytoczono przeciw niemu p ostępowanie sądowe wsku­
tek intryg jego w czasie ostatnich zmian politycznych 
w kraju.

AZYA.
Kalkutta, 8 stycznia, Wódz naczelny lord Clyde, 

ścigając 26 grudnia nieprzyjaciela, spadł z konia 
i wywinął ramię. Nena Sahib uszedł na południe 
do Combacote. Zresztą prywatne wiadomości o po­
stępach wojska angielskiego mało się zgadzają z urzę- 
dowemi; wypadek kampanii podobno dotychczas dosyć 
wątpliwy, skutki amnestyi nie tak donośne jak mnie­
mano. 20,000 powstańców pod dowództwem naczel­
nika Bally Kao, brata Neny Sahiba znajduje się 
w lulsepur. — Podług ostatnich wiadomości z Hong­
kong (z 30 grudnia) lord Elgin na rzece Jantseki- 
ang odbył już więcój niż dwie trzecie drogi do Han- 
kon, lecz ponieważ rzeka o te czasy bardzo płytka, 
wolno tylko posuwać się może. Dla tego tóż był 
przymuszonym zostawić statki głęboko w wodzie 
idące, i w dalszą drogę puścić się na szalupach ka- 

-nonierskich. Mówią, iż powstańcy zamierzają od- 
I\owrót angielskiój wyprawie. — Admirał sir

Michael Seymour wniósł podobno do rządu, aby go 
odwołano z teraźniejszego stanowiska; admirała Ri- 
gault de Genouilly ma podobno zastąpić admirał Ju- 
rien de Lagraviere, który będzie zarazem posłem 
francuskim w Pekinie. Lord Clyde zapewne powróci 
do Anglii, gdzie jak mówią ma się ożenić; jest on 
mniój więcój w wieku marszałka Pélissier. — Pro- 
wineya indyjska „Pendżab“ zamienioną została de­
ki etem z 1 stycznia 1859 na osobną prezydenturę; 
kraj ten, zawierający 22 miliony ludności, otrzyma 
odtąd załogę 17,006 Europejczyków i 45,000 milicyi 
kiajowój (Sihk); dotychczas zostawał pod zarządem 
pana John Lawrence, na którego miejsce przeznaczo­
nym jest pan Montgomery.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
FfZnań, 17 lutego. Tegoroczny popis aspirantów wstępują­

cych do seminariów nauczycielskich odbędzie się w Poznaniu 
dnia IZ i 13 maja, a w Paradyżu 24 i 25 maja, Aspiranci 
wstępujący do seminaryum poznańskiego powinni się stawić 
osobiście u dyrektora tegoż zakładu pana Nitschego, a w Pa­
radyżu u dyrektora seminaryum nauczycielskiego pana Bohra 
i złożyć tymże potrzebne w téj mierze świadectwa.

— Probostwo w Kruszwicy powierzone zostało odd. 4 z.m. 
ks. dziekanowi Kapczyńskiemu z Strzelna pod zarząd tymczasowy 
a probostwo w Strzelcach, w powiecie mogilnickim oddane zo­
stało stale dotychczasowemu wikaryuszowi tamecznemu ks. 
Sewerynowi Franciszkowskiemu.

. Opróżnioną będzie posada drugiego nauczyciela katoli­
ckiego w Kadziniewie powiecie szamotulskim od 1 marca r. b. 
brawo prezentowania na takową służy właściwemu dozorowi 
szkolnemu.

darmarJi w mieście Krotoszynie przypadający na dzień
, marca zniesiony i wyznaczony został na dzień 4 kwietnia 

roku bieżącego.

Lola Montez, która jak wiadomo, odczytami swemi 
o Ameryce i o Amerykanach w Dublinie wielkie zrobiła wra­
żenie pisała do Paryża, czyby jej się i tam podobne odczyty 
nie udały, żądała z tego powodu na dwa tygodnie sali Hertza 
i wymagała od znajomych sobie dziennikarzy, aby subskrypeya 
w tym celu otworzyli, czego jednak nie zrobiono.

~ ł;an Simmonds w swojćm dziele gastronomicznem: 
Curiosities of foods dowodzi, że obrzydliwość w jedzeniu 
jest tylko przesądem, i na poparcie tego przytacza: że jadają 
w heejee ludzkie uda pieczone, w Sumatra gotowane palce, 
w Chinach zalęgłe jaja, w Australii ogony kengurów, w no­
wym Brunswiku skórę z nosów łosich, w Birmah pieczone 
mrówki czerwone, w Rio Janeiro małpie żeberka i pasztety 
z papug, w Malabarze nietoperze, w północnej Ameryce szczury 
piżmowe, i wilki stepowe, na Wschodzie wiewiórki, w Indyach 
zachodnich szczury, nad Amazonką jedzą pieczone leniwce, 
na wyspie Ceylon łapy słonie; dr. Schaw mięso lwa przysma­
żeni nazywa, a dr. Brown niesłychanie lubił tłuszcz topiony 
z niedźwiedzia, i utrzymuje, że to najsmaczniejszy napój.

Korespoudencya rolnicza.
Z Sredzkiego. (Ciąg dalszy rzeczy ropoczętej w nrze. 31.)
W r. 1857 i w roku przeszłym wyschły do szczętu stawy 

i sadzawki, a nawet częściowo i jeziora; gospodarze, przeto 
wzięli się w ogólności nader energicznie do wywiezienia na 
lżejsze pola stawiarki nagromadzonej od lat kilkudziesięciu, 
a miejscami nawet od wieków, przez co zwrócili niejako roli 
część tych użyźniających substancyi, które woda w dwóch la­
tach mokrych z sobą uniosła. Rok 1857 poprzedzający zja­
wienie się u nas komety, lecz zawsze już kometowy był nad­
zwyczaj ciepły i suchy, — a szczególniej susza w okresie 
wzrostu roślin, to jest od końca maja do końca czerwca zrzą­
dziła wielkie szkody w zbożach jarych, w łąkach więcćj su­
chych, w wszelkich roślinach na paszę służących; — lecz na­
tomiast ziemie mocniejsze wydały u nas średnio-dobry sprzęt 
oziminy; perki pierwszy rok od.10 lat wolne były od zarazy. 
Rok przeszły był jeszcze więcej suchy, wpływy tej większej 
posuchy i nadzwyczajnego ciepła dały się jeszcze mocniej we 
znaki rolnikom, przez zmniejszenie nadewszystko zbioru pą.

szy,’to jest słomy,'siana, roślin stręcznych, koniczyn i traw. 
Sprzętj.oziminyf;byKo tyle gorszy}; od r. 1857, że wszystkie 
lżejsze i wysoko położone ziemie wydały lichy zbiór żvta 
=:»-S;T:nr1Ca pfzef ,niesUcŁaną trzydniową ulewę właśnie w cza­
sie jej sprzętu tak ogólnie porosła na garści i nawet na pniu, 
ze zaledwie /, (i to tylko po wysoko położonych gruntach) 
mepoiosłej sprzątnięto. Prócz tego w kilku powiatach miano- 
VtlC.le<ŁK^WrzeSlns^1In’ ,£n!eźnieńskim i średzkim pojawiły sie 
w i. looi, a szczególniej na jesień takie roje milionowe
mSaróph6 2/Czern ZMazczyła całkowicie koniczyny, a w wielu 
miejscach /„ w ogóle zas przynajmnićj '/3 oziminy.' Myszy 
w ciągu zimy 1857—08 niepostrzeżenie tak do jednej znikły,

Z--tych że juê na wiosnę r. 1858
dosłownie.ani jednej w polach widzieć nie było można; - 
Ł r°ku W pOwiecie szamotulskim. Gdy tak

k • dłW.w gospodarstwie naszćm nieprzerwanie
„I nn$,hZźa™eszk,aJe:>nledziw>ze cały stan gospodarstw niezmier­
nie podupadł. Rolnictwo zależy głównie na oddawaniu ziemi 
w formie gnoju czyli nawozu znacznej części tych substancyi,
hińrn ,.niro-luko7an-e zboza z nleJ wyczerpują; resztę brakującą, 
k tórą i olnik w formie ziarna z gruntu wywozi zastąpić ma działanie 
dobroczynne powietrza, to jest taki szczęśliwy stosunek w da- 
nym czasie wilgoci, ciepła i innych czynników przyrody, ażeby 
wszystko się na korzyść roślinności obracało, — ażeby nic 
na jej zniszczenie nie działało. — Mamy od czterech lat mniej 
słomy, mniej paszy, mniej ziarna, mniej siana; — utrzymujemy 
przeto znacznie niniejszą ilość żyjącego inwentarza, a zatem 
produkujemy znacznie mniejszą ilość nawozu; przez co rok 
i ocznie zmniejszać się musi stan kultury, czyli urodzajność 
naszej ziemi; ten niedobór w pognoju mogą tylko bardzo przy­
jazne wpływy powietrza zastąpić; wpływy te zaś są właśnie 
anormalne, — czyli wprost przeciwne udawania się roślin, 
przez co.1 z tej strony zamiast przybytek, raczej ubytek w uro- 
dzajnosc1 naszej ziemi nastąpił.— Urodzaje w innych krajach, 
do który ch zwykle zboże nasze wywoziemy są właśnie w tym 
roku tak dobre, że pomimo zupełnego nieurodzaju w Polsce- 
i w Niemczech ceny zboża tylko są średnie i niedoboru pie­
niężnego w naszych dochodach niepokryją; za dowód zaś, że 
nieurodzaj u nas jest nadzwyczajny, może służyć cena słomy tak 
wysoka, jakiej najstarsi ludzie niepamiętaja, to jest 10 tal. za 
kopę, a najmniej 4 złote za centnar. Gdy słomy z odległych, 
krajów sprowadzać niemożna, cena jej najlepszą jest miarą 
nadzwy czajnego u nas nieurodzaju, gdyż zwykła cena przecię- 
ciowa za kopę słomy była w ostatnich 10 latach tylko 4 tal.; 
przed dwudziestu zaś laty tylko 2 talary. — Chcąc brak pa­
szy zastąpić przez bujny wzrost wcześnie zasianej oziminy, 
gospodarze w roku przeszłym wzięli się do bardzo wczesnych 
zasiewów w końcu sierpnia.i w początku września. Lecz jak 
gdyby do skompletowania siedmiu plag jeszcze ' jednej niedo- 
stawało, przyszła nowa i prawie u nas nieznana plaga na za­
siane wcześnie oziminy w formie robaków (insektowi poczwarek). 
Gatunek, który się u nas ogólnie pojawił jestto robaczek biały, 
nagi, wielkości i kształtu robaków w śliwkach się znajdują­
cych, który w sercu czyli w pochwie łączącej roślinę z ko­
rzeniem się usadowił i takową przegrysłszy, albo o zupełne zni­
szczenie roshnę przyprawia, lub też nabawia ją choroby, która 
się w ożółknieniu i ordzawieniu liści czyli pierza oziminy oka­
zuje. Uczeni zowią tego robaczka Elater; ponieważ już go 
Linneusz jako niszczyciela ozimin znał, przeto nazwał go 
Elater segetis; później nazwano go Elater Linné, albo 
lmeatus lub też striatus. Zamienił on się czyli zasklepił 
w poęzwarkę w. końcu października; — poczwarka jest bru­
natnego koloru i z tejże ma powstać chrzaszczyk także szaro 
brunatnego koloru długości około 4 linii. Z początku pokazały 
się .te robaki tylko w oziminach wczesnych do' 10 września 
zasianych i tam największą szkodę uczyniły; w późniejszych 
pozmej się ukazały i dla tego małoznaezną szkodę w tychże 
dostrzedz można. Ro,baki te o ile najstarsi gospodarze zapa- 
pannętac mogą nigdy w takiej ilości u nas się nie pojawiły 
i nïgdy tuk znacznej szkody w oziminach niezrządziły. W An­
gin, w ozkocyi i w nadbałtyckich prowincyach rosyjskich plaga 
ta dosyć często się powtarza; w Anglii zowią tego robaka 
Wireworm i następnych na wytępienie jego używają środ­
ków: posiewają oziminy drobno melonemi kuchami olejnemi, 
w które robak ten bądąc polifagicznéj natury czyli różno- 
zerczej Jub wszystkożerczćj, wgryza się czyli wjada i tam się 
zasklepia. I akże posypują oziminy drobno stłuczonym węglem 
brunatnym lub polewają bardzo rozcieńczonym czyli rozwodnio- 
nym kwasem siarkowym; lecz te środki są podobno wątpliwe. 
-Najpewniejszym środkiem ma być walcowanie ozimin walcem 
zębiatym Proskilla, którego jeszcze w naszych gospodarstwach 
nie posiadamy; zęby te mają zgnieść robaczki bez uszko­
dzenia oziminy, co nam się także bardzo wątpliwćm wydaje. 
Nareszcie radzą wypasanie mocne oziminy przed mrozami, 
w celu zgniecenia tych robaczków, co także bez szkody dla 
oziminy nie może się obejść. Żadnego z tych środków w tym 
roku już próbować nie możemy, gdyż jest zapóźno; od końca 
bowiem października robaczki te zamarły czyli zasklepiły się 
w poczwarki, z których wyrodzi się na wiosnę ów chrząszczyk. 
Oziminy na przesiwiskach wcześnie siane najwięcej ucierpiały 
i większa połowa roślin oziminnych już nie żyje i na wiosnę 
się nie odmłodzi; inne podgryzione rośliny mogą się jeszcze 
odmłodzić, ale tylko już słabo. Z sprawozdania ekonomicznego 
KoIIegium okazuje się, że te robaczki zniszczyły oziminy w Pru­
sach wschodnich i zachodnich, w W. Ks. Poznańskićm, 
w Brandenburgii także, lecz mniej, w innych prowincyach nie 
skarżą się na takowe.

Nadzwyczajne ciepło na tę porę już od połowy stycznia 
panujące, jakkolwiek pod względem łatwiejszego wyżywienia 
inwentarza korzystne, nadzwyczajną klęską zagraża gospoda­
rzom. Nie masż bowiem dla pomyślnego wzrostu i urodzaju 
zbóż i roślin nic szkodliwszego nad przedwczesne ru­
szenie się czyli trybowanie, które późniejsze zimna i 
mrozy w słabym i delikatnym zarodku koniecznie zniszczyć 
muszą; jestto równie szkodliwe dla zbóż, .traw, koniczyn, rze- 
piu, jak też dla drzew owocowych i innych. Najprędzej pod 
wpływem tego ciepła rusza się u nas żyto i rzep; pszenica 
o wicie trudniej i później i z tego powodu jest pod tym wzglę­
dem wytrzymalsza od żyta. Zyto i rzep już się widocznie 
wszędzie ruszyły, gdyż ziemia już nigdzie w głębi nie jest za­
marzła, przeto paruje i rozgrzewa się pod wpływem ciepła 
w dnie pogodne do 10 stopni Reaumura w słońcu dochodzą­
cego ; noce nawet wolne bywają od przymrozków, a zatem nie 
wstrzymują rozbudzonćj wśród dnia wegetacyi.

Wprawdzie ciepłb nadzwyczajne w drugiej połowie stycznia 
jestunas peryodyczne, pochodzi ono od wpływu afrykańskiego 
peryodycznego, południowego wiatru Sirocco, który gdy jest 
więcej górny przechodzi do nas przez Alpy, gdy więcej dolny 
odbijają? się o Alpy mniejszy wpływ u nas wywiera. Z tćm 
wszystkiem ten wiatr w innych latach zwykle krócćj wieje, 
pewtóre zastając u nas śniegi lub mrozy wielkie nie wywiera
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takiego szkodliwego na roślinność wpływu jak w takich wy­
jątkowych latach jak jest rok bieżący, albowiem, gdy^śnieg’na 
stopę wysoko leży, lub ziemia na stopę lub głębiej zmarzła, 
natenczas zanim zdoła swojem działaniem śnieg lub mróz 
stopić i następnie roślinne życie obudzić, już przemija i zimno 
swoim naturalnym przebiegiem aż do prawdziwej wiosny, roślin­
ność w obumarłości utrzymuje. Wprawdzie rok ten kome­
towy jest nadzwyczajny i mogłoby się zdarzyć, że nam wiosna 
i ciepło stałe daleko wcześniej zawita, że nam już prawdziwa 
sroga zima się nie wróci, ale do zniszczenia nowych kiełków 
i nowych cienkich włókien w roślinie, przy wolnym jej wzro­
ście wśród tej pory zawsze słabych nie potrzeba długich 
i twardych mrozów, dosyć kilku mocnych przymrozków "z wia­
trem północno-wschodnim, który nieochybnie po tych cie- 
płach się pojawi, a natenczas klęska przez nas przewidywana 
nastąpi. Wprawdzie gospodarze nieradzi przypuszczają tę 
klęskę, której wielu niedoświadczało, inni zaś nieobdarzeni

umysłem obserwacyjnym w dawniejszych podobnych latach 
nieumieli właściwie ocenić, pocieszają się wczesnym przelotem 
ptaków wędrownych (gęsi dzikie już około 26 stycznia były 
widziane, skowronki widziałem 1 lutego) okazującym, że już 
trwałej i srogiej zimy mieć nie będziemy, lecz to wszystko 
wiele nam niepomoże, gdyż utinam sim falsus propheta, 
klęska jest nieuchronna w życie i w rzepiu Moja 
rada w tych okolicznościach jest następna: ażeby pod żadnym 
pretekstem przy następnych przymrozkach niepozwolić pasać 
na oziminie owiec, do czego gospodarze mający do walcze­
nia z brakiem paszy wielką w tym roku mają skłonność; 
powtóre, nie dać się ułudzie tem przedwczesnem ciepłem do 
zawczesnego zasiewu zbóż jarych, jak to już słyszałem, że 
niektórzy zasiali jarkę itd., gdyż następne mrozy sprawiłyby 
dwojaką szkodę nietylko w oziminie, ale w zbyt wcześnie za­
sianej jarzynie.

Telegramy ostatnie.

Wiedeń, czwartek 17 lutego, w południe, pf( 
dług wiadomości telegraficznej z Belgradu, z 
dzisiejszego, senat został rekonstytuowany. Jedenast 
członków już jest mianowanych, z tych czterćj dj 
wniój już do senatu należeli, siedmiu zaś po 
pierwszy do niego wstępuje. Stewcza mianowany
stał prezesem senatu, Jankowicz, były prezes senatt 
uwięziony, a Markowicz, były prezes ministerstw 
wygnany.

iin
zo

Co tylko odebrałem i moim szano­
wnym prenumeratorom przesłałem

przez wielebnego

Ks. Piotra Skargę
Soc. Jesu \

zebrane na każdy dzień całego roku.
Wydanie to wychodzi nakładem 00. 

Mecbitarzystów w Wiedniu w 12 mie­
sięcznych zeszytach po i O sgr.
Zeszyt pierwszy — Miesiąc Styczeń.

Zamówienia dalsze będą natychmiast 
uskutecznione.
[199] Łtiidwik łlierzback.

Walne Zebranie Członków To­
warzystwa Pomocy Naukowej dla 
młodzieży W. Ks. Poznańskiego 
odbędzie się w Poznaniu w czwar­
tek dnia 24 lutego r. b. w mniej­
szej Sali Bazarowej o godzinie 
4. po południu,na które w imie­
niu Towarzystwa zaprasza

Dyrekcja Towarzystwa Pomocy 
Naukowej. [182]

NASIONA GOSPODARSKIE,
Ażeby umknąć niepotrzebnej kores- 

pondencyi podaje się do publicznej wia­
domości, iż Dom. Łaszczyn pod Rawi­
czem już zapasy

1) Marchwi olbrzymiej
2) Brukwi Szweckićj
3) Cebuli Brunświckiej 

rozprzedało i tylko zamówienia fran­
kowane na następujące nasiona przyj­
muje:,
I) Ćwikła czcs wcna. dłu­

ta (na półstać butelki) 
ollirzybisea. funt po 6 śgr. 
Pietruszka, długa gład­
ka funt po 12 śgr.

3) Ogórki zielone, wężo­
wate, olbrzymie funt po

Nauczyciel domowy,
w zawodzie swym doskonały, szuka na­
dal umieszczenia. Bliższa wiadomość: 
X. X. poste restante, Carthaus. [198]

Nauczycielka, Polka, 
szuka miejsca. Adres: R. 0. poste re­
stante, Poznań. [197]

Ordery kotylionowe
w najnowszych wzorach odebrał i poleca 
po jak najumiarkowańszych cenach

C. W. Kohlschiitter
[196] przy Rynku 58.

-10 śgr., łót 2 sgr. •
4) Bałata a łeuille d-arti- 

eliaut, funt po 35 śgr. łót 
1% śgr.

-Łaszczyn 17 lutego 1859.

Towary na bielnik
przyjmuję od dnia dzisiejszego. 

Poznań dnia 15 lutego 1859.
[200] Antoni Schmidt.

WAPNO GOGOLINSKIE
świeżo palone, od dziś dnia polecam tak w Poznaniu jak 
stacyacb kolei żelaznej.

A. Krzyżanowski
Poznań, ulica Szyferska Nr. 13.

Przybyli do Poznania 18 lutego.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

Miłkowski z Russocina, Miłkowski z Popo­
wa, Liidemann z Sędziwojewa, kup. Rudolph 
z Schweinfurth, Męthner z Landeshut, Tous­
saint z Berlina i Römer z Brandenburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Karczewski z Lubrza i Karczewski z Czar- 
notek, ob. Klug z żoną z Mrowina, wł. dóbr 
Prądzyński z Kociąża,

BAZAR: Filolog Moll z Wrocławia, wł. dóbr 
Zakrzewski z Osieka, Rogaliński z Cerekwicy 
1 Lossów z Boruszyna.

POD CZARNYM ORŁEM: Ob. Buchardt 
z Buku, insp. Schulz z Strzałkowa, kupiec 
Schulz z Wschowy.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Moszczeński 
z Jeziorek, Petzelt z Dobrojewa, Skarżyński 
jun. z Sokolnik, kup. Wagner z Laskowic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Ob. Meisner 
z Grabowa, kup. Oertel z Wrocławia, refe- 
rendaryusz Dziadek z Śremu.

HOTEL BERLIŃSKI: Pani Böthelt z Trze- 
bisławek, sędzia Gromadziński z Środy, pa­
stor Flöter z żoną z Książa.

HOTEL PARYSKI: Radzca ziemstwa Ula- 
towski z Morakowa, ob. Zabłocki i insp. 
Kahl z Mikuszewa, wł. dóbr Sypniewski 
z Piotrowa.

POI) BARANKIEM: Kup. Karwat, Ranna 
i Turek z Krawarn, Hirsekorn i Scheibe 
z Zaniemyśla.

Berlin, 17 lutego.
Pszenica bez obrotu 48—77 węcpel. żvi 

46%—47% tal., na luty 453/,—46— 45%, l„t, 
marz. 4o'%-.3% pł., na wiosnę 45—% pł., 
cz. 45%—% pł., cz-lip. 46—’/, pł. Jęf 
mień 33—43 pł. Owies 28—33 tal., na' 
29% żąd., na wiosnę 30% żąd. Olej rzepie 
wy loco 15% pł. Okowita bez beczki 194jz£ 
do % pł., z becz, na luty 19%—% pł m 
cz. 20% pł., cz.-lip. 21 pł. U

Wrocław, 17 lutego.
Obrót na targu był znów wcale nie ożywi 

ny, biała pszenica 90—98 sgr. szef., średoŚDY 
60—73—81, żółta 56—90 sgr. Żyto 51—i™jj 
sgr. Jęczmień 35—46 sgr. Owies 30—40s« 
Groch 64—81. Rzep 117-131. Rzepiki 
do 92. Siemię lniane 5’/,—6 tal. Koniczi^ 
na czerw. 14—17%, biała 24—28. Na gii W 
dzie: Zyto ceny niższe, na luty42%pł., mat, .«Jj 
kw. 42%—% pł., kw.-maj 43 pł., maj-cz.« A 
pł., cz.-lip. 44% pł. Olej rzepiowy na In ,, 
15 żąd 14’%, pł., na inne dostawy 15 żj skl 
14% pł. Okowita obrot nader ograniczoi wie* 
na miejscu 8’/, pł., na luty-marz. 8% 
marz.-kw 8%, żąd. % pł., kw.-maj !•’/„ p, 
maj-cz. 8’%, pł., cz.-lip. 9 pł. Okowitazkr“ 
tofli za wiadro 8’/s tal. pł. Hi

Szczecin, 17 lutego. fizi
Pszenica 83—85 fnt żółta na wiosnę61 (y 

pł., 85 fnt. 64 pł. Żyto nie odchodziło i ■ 
luty-marz. 43 pł., na wiosnę 43% pł., iip.-sif J 
44’/, pł. Jęczmień 37'/8 pł. Okowitab 
becz. 19% pł , na wiosnę 18% żad., maj;¡esz 
18% pł- In)

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 18 lutego
od I do 

tal Isg. Ifn Itał Isg.l

TO
ny

Wit

Skład mój Herbaty Iliiiisloej
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

uzupełniłem wyborowemi gatunkami. Jakotóż iłSandarin Arae po 1 
za butelkę.
[183] J. N. Piotrowski Hotel du Nord.

tal.

Dnia 18 lutego.
Żyto prawie, żadnej zmiany w cenie, na 

luty-marz. 43%, pł., na wiosnę 43'% pł., kw.- 
maj 43%—%, pł., maj-cz. 44% pł., cz.-lip. 
45%—’/, pł. Okowita trochę w lepszej cenie, 
bez becz. 15'/,— %, z becz, na luty 16% żąd. 
% pł., marz 16% pł, kw. 16%, pł., kw.-maj 
P'%, pł., maj 16% pł.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 17. lutego.

Papiery pruskie %
zą-

dano.
pła­
cono.

Pożycz, dobrow. . 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obligi długu skari 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. MarcK 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito 
dito W. Ks. Pozn 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie . . . 
dito gwar. B.. . . 
dito Prus Zach. . 

Listy rent. March.
dito Pomor............
dito W. Ks. Pozn 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . 
dito Saskie .... 
dito Szląskie . . . 
Papiery zagraniczne, 

Austr metali. . . . 
dito Pożycz, naród 
dito Obiigi 250 fl. 

Rosy. 5 poży. Stiegi 
dito 6 poży. Stieg. 
dito poży. angiel.

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3*/,
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4 93%

93%

104%
104

110

100%
100%
100%

94%
116%

84%
82%

86%
83%
86
93%
99%
88%
89%
85'/,

82%
93%
93%
92

93%

74
76%

107%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Us. z.n. wR S. 
dito Ob. cztk.500zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota funt cel. . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn..............

dito płat w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexłi

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............
Berlin.-Hamb.............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito najnow. .
Brzeg-Siskie.............
Koźio-Oderberg . .

dito pierwot. . 
dito dito . .

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Szl. kol. pob. 

dito pierwot. .
Półn. Fryd.-Wiib. . 
Górno-Szl. A i C .

dito Lit, B. .
Opol-Tarnowic. . . . 
Starogr.-Pozn.............

0/zo
żą­

dano.
pła­
cono.

4 — 85%
5 93 —

— 22%
4 — 89%
4 88% —

11373
— — 1093/8
— — 458
_ — 29 24
— — 99’%
_- — 99%
— — 99%
— — 953%
— — 91
— — 4%

4 _ 108
4 — 104
4 126 —
4 105% —
4 — 1 88
4 — —
4 54 —
4 50% —

4% 78’/,
5 — —
4 — 93%
4 — —/
5 — —
4 — 57

8% — 126%
3% 118% —
4 40%

3% 85

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów. kas. . 
Beri. Tow. band. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. koi. żel.
Minerwy Szląskiej 
Concordia..............
Magd, assek. ogn.

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri. -Anhalt. . .
dito.........................

Beri -Hamb...............
dito II Em. . . . 

Beri.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. . . 
dito II Em. . . .

Koźlo-Oderb.............
dito III Em. . . . 

Dolno-Szl.-March. 
dito konwen. . . . 
dito dito IU ser. 
dito dito IV ser.

żą- pła-
/o dano. cono.

4 123
4 — 80
4 — 82
4 — 99%
4 — 76%
4 — 953%
4 — 83’/,
4 — 67%
4 — 83’/,
4 — 90
4 81% —

4% 1363%
4 — 81%

5 78
5 48 __
4 — Id3/,
4 210

4 923/4
4% — 99
4% — 1023/,
4% — 102’%

4 — 90%
4% 99’%
4% 98% —
4% —

4 — 84
4 — 7.93/4

4 72 84 __
4 /92%
4 - / 02’%
4 90;
5 — 103%

% żą­
dano.

pła­
cono.

Półn.-Fryd. -Wilh. . 47, — 100%
Gśrn.-Szl. Lit. A . . 4 90
dito Lit. B.............. 3% 79 —
dito Lit D .... 4 — 85’/,
dito Lit. E . . 3% 75%
dito Lit. F . . . . 4% 93

Starog.-Poznań. . . . 4 _ __
dito II Em.............. 4 7,

Kurs giełdy w Wrocław u
dnia 17 lutego.

Papiery 1 pieniądze
Dukaty....................... 943% —
Frydrychsdory . . . ■— - —
Luidory.................... — 108’/,
Polskie bil. bank. . . 913/, —
Austr. banknoty . . 101’,, —
Nowa Waluta Austr. 96%, —
Wrocław, obi. miejskie 4 —
Poznań. Ińst Zast. . 4 99% —

dito nowe .... 3% 883% —
dito nowe 4 893% —
dito Listy Rent, . 4 92% —

Szląskie Listy Zast. 3’/, 853% —
dito nowe Lit. A. 4 »5% —
dito nowe .... 3% 95’/,
dito Lit B. . . . 4 97 —
dito Lit B. . . . 3% — —
dito Listy Rent 4 93%, —
dito Oblig. iprow. 4% 100% —

Polskie Listy Zast. . 4 90%,
dito now. Emis. 4 — 90%,
dito Oblig. skarb. 4 —

do. Obi cząstk. a 500 zł. 4 — —
Austr. pożycz, naród. 5 76%,
Minerwy akcye . . . 5 48 —
Szlaski bank . 4 t- 81'%

dito tow. assek. ogn. 4 —

Pszenicy pięknej, szli. 16 grn 
„ średniej „

, „ ordynar. „ ,
Żyta ciężkiego „

„ lżejszego „ , 
Jęczmienia dużego „ .

„ małego „ ,
. Owsa
Grochu do gotow. ,, .

„ na paszę „ .
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ , 
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „ .
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „ ,
Masła, garn....................
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „ .
Siana, cent......................
Słomy, „.................
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał....................
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Akcye Szląskich kolei 
żelaznycK______

Freiburg....................
dito now. F.mis.

%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3’j,

4
3%
4%

4
4

47

88

843/(
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dito obl.z praw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit A. i C. 

dito Lit. B. . . 
dito obi. pr pierw
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w Poznaniu

dnia 18 lutego.

126%

86%
75%,
93%
40%

u
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Prusk. obi. skarb, 
dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. 
dito nowe . . 
dito nowe . .

Szl. List. Zast. . 
Zach. Prusk. . .
Polskie.................
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow. . . . 
dito akc bank, prow 
Star.Pozn. ak.kol. żel 
Górno-Szl. dito A.

„ obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

3%
4

4%
3%
4

3%

3%
3%

4
4
4

85

101

83

92%

99%
82

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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